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Najważniejsze wnioski raportu

· Polacy uważają, że są źle przygotowani do cyfryzacji.  Aż 41 proc. pytanych jest zdania, że jest źle przygotowanych do cyfryzacji telewizji i radia. 

· Za cyfryzację w Polsce odpowiedzialny jest premier. 43 proc. ankietowanych uważa, że za cyfryzację w Polsce odpowiada rząd RP.

· Cyfryzacja jest priorytetem cywilizacyjnym w kontekście Euro 2012. Dla 47 proc. Polaków możliwość oglądania w cyfrowej jakości Euro 2012 jest równie ważne, co budowa dróg i stadionów. 

· Polacy chcą narodowej platformy cyfrowej. 59 proc. ankietowanych uważa, że TVP powinna jak najszybciej uruchomić platformę cyfrową dostępną dla wszystkich obywateli.

· Polacy nie zgadzają się na narzucanie im technologii odbioru telewizji cyfrowej. 68 proc. respondentów chce mieć możliwość wyboru, w jaki sposób odbierać telewizję.

· Telewizja cyfrowa w Polsce jest zbyt droga. 63 proc. Polaków jest zdania, że drożyzna jest wynikiem zbyt małej konkurencji na rynku.

· Polacy uważają, że uruchomienie nowych projektów telewizji cyfrowej może przyczynić się do spadku cen. 49 proc. ankietowanych uważa, że ceny spadną, jeśli nową ofertę przedstawią TVP i TPSA.

· Tylko 23 proc. respondentów zgodziłoby się na ponoszenie dodatkowych opłat na rzecz narodowej platformy cyfrowej obok abonamentu.

· 34 proc. Polaków zależy, aby zachować satelitarny dostęp do telewizji cyfrowej.

· Tylko 2 proc. populacji „bardzo dobrze” ocenia politykę informacyjną dotyczącą cyfryzacji.
Wstęp
Przez dziesięciolecia Telewizja Polska była rynkowym monopolistą i każdy Polak, czy tego chciał, czy nie, łożył na utrzymanie telewizyjnego giganta. Tym samym TVP przez 40 lat zaciągała u każdego obywatela moralny i finansowy dług. 
Jest to naturalne, że ktoś kto przez lata, często wbrew własnej woli, płacił za oglądanie telewizji, traktując abonament jako kolejny podatek, może oczekiwać ciągłości świadczenia określonych usług. Taka postawa Polaków wobec cyfryzacji, która wyłania się z badania, jest jak najbardziej zrozumiała.
Między czasie świat poszedł do przodu. Telewizja analogowa jest wypierana przez telewizję cyfrową. W 2014 r., zgodnie z zaleceniami Komisji Europejskiej, nadawanie analogowe zostanie wyłączone całkowicie. Niestety TVP SA jak dotąd nie zrobiła nic, aby zapewnić widzom odbiór dobrej, cyfrowej telewizji. 

Brak odpowiedniego poziomu technologicznego, słaby repertuar i nieefektywne zarządzanie, powodują, że TVP nie tylko traci pozycję lidera, ale wkrótce może mieć kłopoty z utrzymaniem się na rynku. W ciągu ostatnich 4 lat TVP straciła 22 proc. rynku, a w przyszłym roku zarząd spółki planuje ok. 70 mln złotych straty.

Jednocześnie od kilku lat trwają w TVP debaty o konieczności utworzenia narodowej platformy cyfrowej. Mimo, że w tym roku podjęto już wszelkie uchwały, projekt stoi w miejscu. Narodowa platforma cyfrowa jest być albo nie być telewizji publicznej.

Instytut Globalizacji postanowił zbadać, czego oczekują Polacy w zakresie cyfryzacji. Jak oceniają rynek i przygotowania to tego cywilizacyjnego procesu. Badania wykonał dla nas wyłączny partner w zakresie przeprowadzania badań opinii publicznej – TNS OBOP.

Zespół Instytutu Globalizacji 

Metodologia badań
Badania opinii publicznej dla Instytutu Globalizacji przeprowadził TNS OBOP – wyłączny partner IG w zakresie badań opinii i rynku. 
TNS OBOP zrealizował badanie ilościowe – Omnimas. Wywiad przeprowadzany był metodą face-to-face CAPI (ang. Computer Aided Personal Interview). Jest to metoda wywiadu osobistego, wspomaganego komputerowo. Polega on na tym, że zamiast papierowych kwestionariuszy, ankieterzy są wyposażeni w laptopy, na których uruchamiają odpowiednie skrypty. Zwiększa to wiarygodność badań.

Projekt został zrealizowany w dniach 18-22 września 2008 r. na próbie N=1002. Jest to próba ogólnopolska, reprezentatywna dla całej populacji. 

Próba losowana była w Głównym Urzędzie Statystycznym, wśród osób powyżej 15-go roku życia. Operatem jest tzw. TERYT, czyli Krajowy Rejestr Urzędu Podziału Terytorialnego Kraju. 

W badaniu został zastosowany dobór typu random-route (ang. ustalonej ścieżki). Technika ustalonej ścieżki polega na losowaniu adresów startowych i dobraniu w ich bezpośrednim otoczeniu, według ściśle określonych zasad, wyznaczonej liczby następnych adresów. W tym przypadku każdy wylosowany adres stanowił punkt startowy dla zrealizowania tylko jednego adresu.

Na poziomie gospodarstwa domowego dobór respondenta następował za pomocą metody ostatnich urodzin. Polega ona na tym, że ankieter rozmawia w rodzinie z osobą, która jako ostatnia obchodziła urodziny.
Pytanie I - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Polacy są dobrze przygotowani do cyfryzacji odbioru telewizji i radia.

W pierwszym pytaniu Instytut Globalizacji chciał wysondować nastroje w związku z przygotowaniem do przejścia z analogowego na cyfrowe nadawania telewizji i radia. Pragnęliśmy dowiedzieć się, jak Polacy czują, czy są dobrze przygotowani do tego procesu.
W kontekście debaty o cyfryzacji, która w zasadzie toczy się w bardzo wąskim gronie polityków i ekspertów, wyniki tego pytania nie powinny być zaskoczeniem.

Polacy uważają, że są źle przygotowani do cyfryzacji. 
Aż dwukrotnie więcej respondentów uważa, że jest źle przygotowanych do procesu. 41 proc. pytanych nie zgadza się ze stwierdzeniem, natomiast zgadza się odpowiednio 20 proc. respondentów. 

Równie duża jest liczba niezdecydowanych – 38 proc., co może świadczyć o pewnym zagubieniu ankietowanych, którzy tak naprawdę nie wiedzieli co powiedzieć, ponieważ świadomość problemu, była wśród nich zbyt niska. 

Warto zauważyć, że grupą, która uważa, że Polacy są dobrze przygotowani do cyfryzacji, są prywatni przedsiębiorcy. Aż 36 proc. biznesmenów jest optymistami, zapewne patrząc przez własną perspektywę.

Najbardziej zagubieni i niezdecydowani są osoby w podeszłym wieku, osoby samotne, osoby z wykształceniem podstawowym, o niskich dochodach. 
W tym kontekście istotnej wagi nabiera problem wykluczenia cyfrowego, czyli pozostawienia samym sobie osób, które nie radzą sobie w nowej, cyfrowej rzeczywistości. 

Gdy TVP zaniecha odpowiedzialności za najgorzej sytuowanych telewidzów, prawdopodobnie możemy być świadkami wykluczenia cyfrowego tych najsłabszych grup społecznych.
Pytanie II - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Za cyfryzację telewizji i radia w Polsce odpowiada rząd RP.
Owo pytanie mogło wprawić w zakłopotanie nie tylko szarego obywatela. Najprawdopodobniej pytanie kto jest w Polsce odpowiedzialny za cyfryzację (Ministerstwo Infrastruktury, TVP, KRRiT, czy UKE) w Polsce, może nastręczać problemów w ekspertom i politykom.
Wszystkie wymienione instytucje mają jednak jednego zwierzchnika, a jest nim rząd RP, na którego barkach spoczywa ciężar odpowiedzialności za proces przymusowej zmiany nadawania telewizji z analogowego na cyfrowy.

Dlatego nie powinniśmy czuć się zaskoczeni, że Polacy uważają, że to właśnie rząd RP odpowiada za cyfryzację telewizji i radia. Tak uważa 43 proc. pytanych, a zaledwie 16 proc. jest przeciwnego zdania. Niezdecydowanych pozostaje 40 proc. 
Najbardziej „skołowani” wydają się być emeryci, renciści, gospodynie domowe, ale także przedsiębiorcy, menedżerowie i specjaliści, którzy nie wiedzą kto tak naprawdę jest odpowiedzialny za cyfryzację w Polsce.

Można też przypuszczać, że Polacy widząc to, co dzieje się w TVP, będą z zaawansowania cyfryzacji rozliczać rząd RP.
Pytanie III - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

W kontekście organizacji przez Polskę Euro 2012 cyfryzacja nadawania telewizji i radia powinna być równie ważna co budowa infrastruktury sportowej i transportowej (czyli dróg, stadionów itd.)?
Euforia towarzysząca otrzymaniu praw do organizacji mistrzostw Europy zbiegła się ze świadomością konieczności poniesieniu ogromnych nakładów inwestycyjnych. Co zastanawiające mówi się wyłącznie o budowaniu dróg i stadionów, jakby 40 mln Polaków i kilkaset milionów fanów futbolu z całego świata miałoby się zmieścić na kilku budowanych stadionach.
Rzeczywistość jest zgoła inna. Inwestycja w cyfryzację radia i telewizji powinna być priorytetem w kontekście Euro 2012, gdyż tylko w ten sposób można zapewnić masowy udział Polaków w imprezie. Dlatego cyfryzacja powinna być traktowana jako niezbędna inwestycja, a nie przykra konieczność.

Dlatego zapytaliśmy Polaków, czy sądzą, że cyfryzacja jest niemniej ważna od inwestycji w drogi i stadiony. Okazuje się, że tak.  
47 proc. Polaków zgadza się z tym stwierdzeniem, a zaledwie 18 proc. jest przeciw. Oznacza to, że dla Polaków równie ważne, a może nawet ważniejsze, jest to, aby móc oglądać Euro 2012 w dobrej, cyfrowej jakości, w publicznej telewizji, niż zbudowanie kilku stadionów w największych miastach Polski.
Przeciętny kibic „polskich mistrzostw”, będzie przede wszystkim kibicem telewizyjnym. Oglądanie meczów na żywo, czy na zbudowanych telebimach, będzie udziałem dużo mniejszej grupy kibiców. Dlatego też, cyfryzacja powinna być jednym z priorytetów inwestycyjnych przy organizacji imprezy.
Pytanie IV - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

TVP powinna jak najszybciej uruchomić własną platformę cyfrową dostępną dla wszystkich Polaków.
Telewizja publiczna zadecydowała o budowie narodowej platformy cyfrowej. W zamierzeniu ma to być platforma powszechna, dostępna dla każdego obywatela.

Zapytaliśmy Polaków, jak oceniają pomysł zbudowania narodowej platformy cyfrowej.

Okazuje się, że aż 59 proc. Polaków, chce, aby narodowa platforma cyfrowa powstała jak najszybciej. Tylko 2 proc. Polaków zdecydowanie sprzeciwia się temu pomysłowi. 

Wyniki badania pokazują nie tylko fakt, że publiczna platforma cyfrowa jest oczekiwana przez Polaków, ale też z drugiej strony, że Polacy nie wyobrażają sobie tego, aby mogła ona nie powstać. 

Płatnicy abonamentu uważają, że taki projekt powinien zostać uruchomiony „jak najszybciej”. Ukazuje to ewentualny duży popyt na produkt TVP. 

Najwięcej zwolenników platforma cyfrowa TVP posiada wśród młodzieży, kadry kierowniczej, osób dobrze zarabiających i mieszkańców dużych miast.

Pytanie V - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Chciałbym mieć możliwość wyboru w jaki sposób odbierać telewizję cyfrową.
Zadaliśmy to pytanie Polakom, aby skonfrontować świadomość konkurencji technologicznej w zakresie telewizji cyfrowej z wyobrażeniami polityków operujących do tej pory dość zaskakującym tokiem rozumowania tzn. albo telewizja naziemna, albo telewizja satelitarna. 

Okazuje się, że konsumenci w Polsce są lepiej wyedukowani od decydentów i zdają sobie sprawę, że żyjemy w czasach, w których odbiór telewizji cyfrowej jest możliwy na wiele sposobów. 
W zasadzie nikt nie chciałby zostać pozbawiony możliwości wyboru, w jaki sposób odbierać telewizję cyfrową. Warto o tym wspomnieć, dlatego, że przez pewien okres, decydenci chcieli zmusić Polaków, aby obierali telewizję publiczną wyłącznie z nadajników naziemnych (ewentualnie wybrane stacje TVP byłyby dostępne w innych platformach satelitarnych). 

Tymczasem za możliwością wyboru technologii odbioru telewizji cyfrowej opowiedziało się 68 proc. respondentów. Najwięcej spośród czterdziestolatków, rolników, osób aktywnych zawodowo i miast o 100-500 tys. mieszkańców.

Pytanie VI - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

W Polsce ceny za dostęp do cyfrowej telewizji i radia są wygórowane wskutek zbyt małej konkurencji na rynku.

W kolejnym pytaniu zwróciliśmy się o ocenę kosztów za dostęp do telewizji cyfrowej, jako konsekwencji niskiej konkurencji wśród oferentów. Polska jest krajem, w którym konkurencja na rynku telewizyjnym jest wciąż niska. Jednym ze skutków są wysokie ceny, zwłaszcza, gdy porównamy je z zarobkami.
Respondenci identycznie odbierają sytuację na rynku. 63 proc. z nich uważa, że drożyzna jest wynikiem niskiej konkurencji. Tylko 6 proc. jest przeciwnego zdania, a prawie co trzeci Polak nie ma zdania na zadany temat. 

Drożyznę jako wynik braku konkurencji dostrzegają najbardziej osoby najlepiej zarabiające, mieszkańcy wsi i rolnicy. Najmniej ceny dają się we znaki prywatnym przedsiębiorcom. 
Wysokie koszty dostępu do telewizji cyfrowej w Polsce, mogą w znacznym stopniu hamować proces cyfryzacji. Wiele gospodarstw domowych nie stać na wykup płatnych pakietów. 
Z drugiej strony niski poziom konkurencji sprawia, że Polacy otrzymują gorszy produkty niż mieszkańcy innych państw Unii Europejskiej. Niewielka ilość programów HD, brak usług dodatkowych, słaby repertuar, to tylko kilka najważniejszych efektów podziału rynku przez kilku dużych graczy.

Pytanie VII - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Jeśli TVP i TPSA uruchomią własne platformy cyfrowe, spadną ceny za dostęp do telewizji cyfrowej.
Polacy są intuicyjnie świadomi, że tracą na niskiej konkurencji i kształcie rynku zbliżonym do oligopolu, gdzie kilka firm dyktuje stawki rynkowe i nie zależy im na konkurencji cenowej między sobą. 

Instytut Globalizacji chciał zbadać, czy konsumenci podzielają przekonanie, że zwiększeni liczby graczy na rynku może skutkować zwiększeniem konkurencji, a co za tym idzie spadkiem cen za dostęp do telewizji cyfrowej. 

Spytaliśmy Polaków o dwa duże projekty, które zostały zapowiedziane przez zarządy TVP i TPSA, dotyczące uruchomienia własnych platform cyfrowych. 

Konsumenci okazują się optymistami. 49 proc. Polaków uważa, że im więcej platform, tym większa szansa na niższe koszty dostępu do telewizji cyfrowej ponoszone przez obywateli. Szans na obniżenie cen po wprowadzeniu nowych projektu nie widzi 14 proc. badanych. 36 proc. nie ma zdania.

Generalnie zalety konkurencji dostrzegają ludzie młodzi, dobrze wykształceni, przedsiębiorczy, dobrze zarabiający i mieszkający w wielkich miastach.

Można przypuszczać, że konsumenci oczekują sytuacji podobnej do tej znanej z rynku telefonii komórkowej, gdzie przez dłuższy czas rynek był podzielony przez kilku graczy. Gdy wydawało się, że „taniej już być nie może”, po wejściu konkurencji, rozpoczęła się wojna cenowa o klienta.  

Pytanie VIII - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Gdyby TVP uruchomiła własną platformę telewizji cyfrowej, zgodziłbym się/zgodziłabym się na ponoszenie dodatkowych opłat, obok opłaty abonamentowej.
Telewizja publiczna jest utrzymywana z wpłat abonamentowym. Abonament jest traktowany przez obywateli jako parapodatek, stąd tendencja do jego unikania. Przekłada się to na ściągalność abonamentu, która np. w porównaniu do realiów brytyjskich, jest dramatycznie niska. 

Instytut Globalizacji zadał pytanie o postawę wobec dodatkowych opłat obok abonamentu, aby wyznaczyć granicę tolerancji wydatków ponoszonych przez konsumenta na cyfryzację. Owa kwestia jest nie bez znaczenia przy projekcie budowania narodowej platformy cyfrowej. 

Na pytanie o gotowość płacenia abonamentu i dodatkowej opłaty za dostęp do narodowej platformy cyfrowej, zgodę wyraziło 23 proc. badanych. 37 proc. nie chce dodatkowych opłat, a 30 proc. jest to obojętne. 

Społeczeństwo jest więc podzielone. Z pewnością istnieje wysoki potencjał osób, które płaciłyby za dostęp do platformy TVP, niemniej największy sukces projekt odniósłby, gdyby opłaty traktować jako wykluczające się alternatywy tzn. albo abonament, albo opłata za dostęp, tak jak ma to miejsce w przypadku platform komercyjnych.

Najmniej chętni ponoszenia dodatkowych kosztów są czterdziestolatki, gdzie ponad połowa z nich nie życzy sobie dublowania opłat. Płacić nie zamierzają także bezrobotni i mieszkańcy miast o wielkości zaludnienia 100-500 tys.  

Pytanie IX - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Zależy mi na możliwości odbioru telewizji cyfrowej drogą satelitarną (czyli za pomocą anteny satelitarnej)?

Cyfryzacja w Polsce następuje drogą satelitarną. Świadczy o tym dynamiczny wzrost klientów cyfrowych platform satelitarnych. Technologia ma też tę przewagę, że jest najbardziej demokratyczna i pozwala na odbiór cyfrowej telewizji każdemu obywatelowi, niezależnie od miejsca zamieszkania. 

Platforma TVP ma być z założenia platformą satelitarno-naziemną, czyli ma korzystać z uzupełniających się metod nadawania. Jest to dobre rozwiązanie, zważywszy, że klienci oczekują możliwości wyboru metody odbioru telewizji cyfrowej. 
W wyniku badania okazuje się, że 34 proc. ankietowanych zależy, aby odbierać telewizję drogą satelitarną. Dla 28 proc. jest to bez znaczenia. 

Rezultaty badania można interpretować wielowątkowo. Niewątpliwie wiele gospodarstw domowych zainwestowało już w systemy satelitarnego odbioru i liczą, że będą mogły kontynuować tę metodę, po niezbędnych usprawnieniach, co z pewnością obniży koszty dostępu do telewizji cyfrowej. 

Postawa wobec tej technologii jest też zbieżna z miejscem zamieszkania. Za technologią satelitarną opowiada się aż połowa rolników, a tylko 30 proc. biznesmenów i menedżerów. Analogicznie za jest 41 proc. mieszkańców wsi i tylko 26 proc. mieszkańców wielkich aglomeracji. 

Jest to zrozumiałe, bowiem nadajniki naziemne najlepiej sprawdzają się w miastach, natomiast gospodarstwa domowe zlokalizowane poza miastami są skazane na telewizję satelitarną.
Pytanie X - W jakim stopniu zgadza się Pan (i) ze stwierdzeniem: 

Jak Pan (i) ocenia politykę informacyjną dotyczącą planowanej cyfryzacji telewizji i radia.

Na koniec Instytut Globalizacji zwrócił się do obywateli o wystawienie cenzurki instytucjom będącym odpowiedzialnymi za cyfryzację. Obserwując debatę publiczną o cyfryzacji, nie trudno odnieść wrażenie, że toczy się ona w zbyt wąskim gronie. Dla przeciętnego Polaka cyfryzacja jest zagadką. 
Polityka informacyjna dotycząca cyfryzacji jest bardzo słaba. Źle ocenia ją ponad połowa Polaków. W pełni zadowolonych jest zaledwie 2 proc. ankietowanych. 

Nietrudno więc zauważyć, jak wiele jest do zrobienia. Rolnicy, gospodynie domowe czy bezrobotni nie mają bladego pojęci o cyfryzacji. Obrazuje to, jak wiele pozostaje do zrobienia. 

Politykę informacyjną fatalnie oceniają również specjaliści i osoby na stanowiskach kierowniczych, a także respondenci z wyższym wykształceniem. 

Powyższe pokazuje, że potrzeby informacyjne społeczeństwa w zakresie cyfryzacji są ogromne i pozostają niezaspokojone. 

Po raz kolejny okazuje się, że ważny krok cywilizacyjny, jakim bez wątpienia jest cyfryzacja, jest dokonywany z pominięciem debaty publicznej i bez aktywnego udziału obywateli.  

Podsumowanie

Podsumowując badanie „Polacy a cyfryzacja” trudno być optymistą. Wyłania się obraz Polaka nie wiedzącego czym jest cyfryzacja, słabo poinformowanego, pełnego obaw.
Jest to zbieżne z rzeczywistym postępem prac nad cyfryzacją w Polsce. Na tle krajów Unii Europejskiej, gorzej jest tylko w Rumunii i Bułgarii, ale przecież to my organizujemy Euro 2012. 

Ciężar odpowiedzialności za ten stan spada na rząd, jako właściciela telewizji publicznej, bez której udziału w cyfryzacji, trudno mówić jako procesie powszechnym. 
Polacy jednoznacznie opowiadają się za uruchomieniem narodowej platformy cyfrowej. W domyśle jest to miejsce, gdzie zamierzają śledzić zmagania naszych piłkarzy w mistrzostwach Europy w 2012. Nie zapominajmy, że niewielu kibiców dotrze na stadiony.

Nie lubimy jak się nam coś narzuca. W przypadku cyfryzacji narzuca się Polakom telewizję naziemną i wysokie ceny. Jesteśmy świadomi, że drożyzna jest wynikiem niskiej konkurencji, a pojawienie się nowych graczy jest szansą na obniżkę cen.
Polacy chcą cyfrowej telewizji dla każdego. Chcą za nią płacić, ale tylko raz.
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